
I V  / '  ■' . ' V Z Z

> Д ik в
P R Z E D P Ł A T A

w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ) 
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12 g r ,

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 87. W ą g r o w iec , ś r o d a  dnia 7 lis to p a d a  1928. R ok  III.

B y d g o s z c z  p rz e c iw  z a k u s o m
k rz y ż a c k im

Prusy M o d n ie  -  a M i k  p ilili
S p ra w a  p o n o w n e g o  zm n ie jsz e n ia  k o n ty n g e n ­

tu  p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w  se z o n o w y c h  s ta ła  s ię  dla 
P r u s  W sc h o d n ic h , a szczeg ó ln ie  d la  w sc h o d n io - 
p ru s k ie g o  ro ln ic tw a  p ra w d z iw ą  k lęsk ą .

P ru s y  W sc h o d n ie , ja k  w iad o m o , m ia ły  od 
s z e re g u  la t w  o k re s ie  k o p a n ia  z ie m n ia k ó w  k o n ­
ty n g e n t  8 do  9 ty s . p o lsk ich  ro b o tn ik ó w . L iczba  
ta  p o w ię k sz a ła  się  je s z c z e  o p e w ie n  u ła m e k  liczby  
(20 ty s .) , k tó ra  p rz y b y ła  do  P ru s  W sc h o d n ic h  na 
żn iw a . O g ó ln a  za tem  liczba p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w , 
z a tru d n io n y c h  w  P ru s a c h  W sc h o d n ic h  p rz y  k o ­
p a n iu  z ie m n ia k ó w , w a h a ła  się  ro c z n ie  od  10 do 
12 ty s .

Z e  P ru s y  W s c h o d n ie  z aw sze  o d c z u w a ły  b ra k  
ro b o tn ik a , b y ło  rz e c z ą  o g ó ln ie  zn an ą . Z  d ru g ie j 
je d n a k  s t ro n y  s tw ie rd z ić  b y ło  m o żn a , że ro k  
ro c z n ie  e m ig ro w a ły  z P ru s  W sc h o d n ic h  liczne 
rz e s z e  ro b o tn ik ó w  n a  za c h ó d  N iem iec  o ra z  do 
k ra jó w  z a m o rsk ic h . O b ja w  te n , ja k  w id z im y , 
n ie n o rm a ln y , m o cn o  n ie p o k o ił czy n n ik i rz ą d o w e . 
P o s ta n o w io n o  p rz e to  w y b a d a ć , g d z ie  s ię  z n a jd u je  
ź ró d ło  zła . P o  lic zn y ch  b a d a n ia c h  i d o c h o d z e ­
n iach  d o sz ły  w sp o m n ia n e  czy n n ik i do  w n io sk u , 
ż e  ź ró d ło  to  leżeć  ty lk o  m o ż e  w  tem , że  P ru s y  
W s c h o d n ie  m a ją  rz e k o m o  za  d u ży  k o n ty n g e n t 
z a g ra n ic z n e g o  ro b o tn ik a . N a le ż y  — m ó w io n o  — 
te n  k o n ty n g e n t zm n ie jsz y ć , a z ło  z o s ta n ie  u su ­
n ię te  n ieb aw em .

P o  s ło w a c h  n a s tą p iły  czy n y . W  ro k u  1927 
z a m ia s t 9 ty s . p rz e p u sz c z o n o  p rz e z  g ra n ic ę  б ty s . 
a w  ro k u  b ieżący m  ju ż  ty lk o  3 ty s ią c e  o s ie m se t 
ro b o tn ik ó w -k o p a c z y  z P o lsk i. D o d a ć  n a leży , że  
k ro k  ten  z o s ta ł  d o k o n a n y  bez  w sz e lk ie g o  p o ro ­
zu m ie n ia  s ię  z ro ln ic tw e m  w sch o d n io  - p ru sk ie m .

C o  g o rsz a , d o k o n a n o  g o  w b re w  je g o  w oli. 
R o ln ic tw o  b o w iem , p o  p rz y k ry c h  d o św iad czen iach  
u b ie g łe g o  ro k u , c iąg le  p o d k re ś la ło , że  ty lk o  p rzy  
d o s ta te c z n e j ilości ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  zd o ła  się  
w  o k re s ie  k o p a n ia  z ie m n ia k ó w  u c h ro n ić  od  p rz e ­
w id z ia n y c h  s tra t .  Z  b ie g ie m  czasu , g d y  p o d  
w p ły w e m  d łu g ich  d e sz c z ó w  o p ó ź n iły  s ię  zas iew y , 
b o lą c z k a  się  je s z c z e  p o w ię k sz y ła .

T o  te ż  n ic  d z iw n e g o , że  ro ln ic tw o  w sc h o d -  
n io -p ru sk ie  p o c z ę ło  z a n o s ić  do B e rlin a  liczne  
s k a rg i i p ro te s ty ,  d o m a g a ją c e  s ię  k a te g o ry c z n ie , 
b y  o d n o śn e  czy n n ik i rz ą d o w e  o d s tą p iły  od  sw eg o  
s ta n o w isk a . N ie k tó re  k o ła  ro ln ic z e  p o s ta w iły  
s p ra w ę  n a  o s trz u  n o ż a  o św ia d c z a ją c , że  czynić  
b ę d ą  m in is te rs tw o  ro b ó t o d p o w ie d z ia ln e m  za s tra ty , 
p o w s ta łe  p rz e z  o g ra n ic z e n ie  liczb y  zag ra n ic zn y c h  
ro b o tn ik ó w . N iem n ie j o s t r e  z d a n ie  w y p o w ie ­
d z ia ła  p o d  a d re se m  m in is te rs tw a  ta k ż e  p ra sa .

N ie s te ty  w sz e lk ie  u s iło w a n ia  i in te rw e n c je  
n ie  o d n io s ły  sk u tk u . P a n o w ie  w  B e rlin ie  u p a rli 
s ię  i n ie  p o w ię k sz y li k o n ty n g e n tu .

Z a w ie d z io n e  w  sw y c h  n a d z ie ja c h  ro ln ic tw o , 
z a b ra ło  s ię  z tem i s iła m i, k tó r e  m ia ło  do d y sp o ­
zycji, do  u p rz ą ta n ia  z ie m n ia k ó w  z p o la . P raca  
ta , i ta k  ju ż  p ó ź n o  ro z p o c z ę ta , ty lk o  p o w o li p o ­
su w a  się  n a p rz ó d . S ta ra ło  się  te ż  ro ln ic tw o  d o ­
p o m ó c  so b ie  w  k ry ty c z n e m  p o ło ż e n iu  w  ten  
sp o só b , że  s p ro w a d z a n o  z m ia s t b e z ro b o tn y c h . 
W n e t  je d n a k ż e  p rz e k o n a ło  się , ż e  lu d z ie  ci ani 
ch c ą  ani u m ie ją  p ra c o w a ć  n a  ro li. T o  te ż  m im o 
w y ją tk o w o  d o b re j p o g o d y , ro b o ta  m a ło  p o s tę p u je , 
i j e s t  b a rd z o  m o ż liw em , że  je d n a  trz e c ia  z ie m n ia ­
k ó w  z o s ta n ie  w  z iem i, zw ła sz c z a , ż e  p o ra  do 
k o p a n ia  z ie m n ia k ó w  ju ż  m inęła .

N a le ż y  w re sz c ie  d o d a ć , że  z a rz ą d z e n ia  b e r ­
liń sk ich  cz y n n ik ó w  rz ą d o w y c h , d o ty c z ą c e  z m n ie j­
sz e n ia  k o n ty n g e n tu , n ie  p rz y c z y n iło  s ię  b y n a jm n ie j 
d o  p o m y ś ln e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s tji  ro b o tn ik a  
w s c h o d n io -p ru sk ie g o . N ie z d o ła ło  o n o  b o w iem  
an i p rz e sz k o d z ić  ro b o tn ik o w i w sc h o d n io -p ru sk ie -  
m u  w  u c ieczce  n a  zach ó d , an i te ż  zm n ie jsz y ć  
lic z b y  b e z ro b o tn y c h .

P in i  koronacja l i a i s
T o  k j  o, 5. 11. C zy n io n e  s ą  w ie lk ie  p r z y g o ­

to w a n ia  do  u ro c z y s to śc i k o ro n a c y jn y c h . M iasto  
u d e k o ro w a n e  je s t  c h o rą g w ia m i. W y b u d o w a n o  
c a ły  s z e re g  b ra m  tr iu m fa ln y ch . W y d a tk i z w ią ­
zan e  z u ro c z y s to śc ia m i k o ro n a c y jn e m i o c e n ia n e  
są  n a  5 m ilj. f. s z te rl.

W ła d z e  w y d a ły  s z e re g  z a rz ą d z e ń , m a jący ch  
n a  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  e w e n t. z a b u rz e n io m .

B y d g o ś z c z ,  5. 11. W c z o ra j o g o d z . 12,30 
w p o łu d n ie  o d b y ł się. n a  S ta ry m  R y n k u  w  B y d ­
g o sz c z y  w iec  p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw k o  p o ru s z o ­
n e j p rz e z  P re z y d e n ta  R z e sz y  N iem ieck ie j H in - 
d e n b u rg a  w  w y g ło sz o n y m  p rz e z e ń  p rz e d  k ilku  
ty g o d n ia m i p rz e m ó w ie n iu  w  s p ra w ie  re w iz ji z a ­
ch o d n ich  g ra n ic  N iem iec .

P o  k ilk u  p rz e m ó w ie n ia c h  z e b ra n i uch w alili

N o ' w y j o r k ,  5. 11. W y n ik  ju trz e jsz e g o  
w y b o ru  p re z y d e n ta  S ta n . Z je d n . je s t  ta k  z a g a d ­
k o w y , jak  n ig d y  do tychczas" w  h is to r ji  A m e ry k i.

K a m p a n ja  w y b o rc z a  p ro w a d z o n a  p rzez  ob ie  
s tro n y  z n ie s ły c h a n y m  ro z m a c h e m  i n a k ład em  
p ra c y , d o b ie g a  k o ń ca . W  w y b o ra c h  b ęd z ie  b ra ło  
u d z ia ł 40 m iljo n ó w  w y b o rc ó w , to  z n aczy  o b lisk o  
10 m iljo n ó w  w ięce j, n iż  p rz e d  4 la ty .

R ó w n o c z e śn ie  z w y b o ra m i p re z y d e n ta  w  33 
s ta n a c h  o d b y w ać  się  b ę d ą  w y b o ry  se n a to ró w ,

B e r l i n ,  6. 11. D z ien n ik i n o w o jo rsk ie  d o ­
n o s z ą  z M edico  C ity , że  L e o n  d e  T o ra l ,  zab ó jca  
Obregona_, p o c z y n ił p rz e d  są d e m  se n sa c y jn e  z e ­
zn an ia  o k a tu sz a c h , k tó re  z a d a w a n o  m u  w  ś le d z tw ie  
p o lic y jn e m , za ra z  po  a re sz to w a n iu . M ęczo n o  go  
s tra sz n ie  p rz e z  c a łą  noc , chcąc  w y m u sić  od  n iego  
zezn an ie , iż m ia ł w sp ó ln ik ó w .

M im o z a p e w n ie ń  T o ra la , że  z a b ó js tw a  O b re -  
g o n a  d o k o n a ł bez  n iczy je j n a m o w y  i p o m o cy , 
p o w ie sz o n o  g o  za n o g i, g ło w ą  w  d ó ł i h u ś ta n o  
p rz e z  tr z y  k w a d ra n se .

G d y  o b s ta w a ł da le j p rz y  sw o jem , p o w ie sz o -

W  i e d e  ń, 5. 11. W  so b o tę  w ie c z o re m  w ie lk a  
sa la  „ K o n z e r th a u su "  w  c z a s ie  k o n c e r tu  z n an eg o  
sk rz y p k a  V a sa  P r ih o d y  b y ła  w id o w n ią  k rw a w e g o  
d ra m a tu . B y ły  ro tm is trz  a u s tr ja c k i b a ro n  G a r ­
tn e r  w  czas ie  p rz e rw y  s trz e li ł  z re w o lw e ru  5 ra z y  
do  e g ip sk ie j k siężn iczk i G ig i M u h e t. 28 -le tn ie j 
c ó rk i b y łe g o  e g ip s k ie g o  m in is tra  s k a rb u  M u h e t 
P a sz y . K się ż n ic z k a  G ig i M u h e t z m a r ła  n a ty c h ­
m ias t.

S p ra w c a  m o rd u  z o s ta ł a re sz to w a n y . P u b li­
czn o ść  z a n ie p o k o jo n ą  s trz a ła m i z d o ła n o  u sp o k o ić  
i sk ło n ić  do  d a lsz e g o  w y s łu ch an ia  k o n c e rtu .

A re s z to w a n y  b a ro n  G a r tn e r  p rz e s łu c h a n y  
p rz e z  p o lic ję  p o d a ł ja k o  p o w ó d  m o rd e rs tw a , że  
z a s trz e li ł  k s ię ż n ic z k ę  G ig i M u h e t d la te g o , że  ta

Pożyczka poznańskiego Zw. Komunalnego
W a r s z a w a ,  6 .1 1 . N a  w n io se k  m in . sk a rb u  

i sp ra w  w ew n . R a d a  M in is tró w  u d z ie liła  p o z n a ń ­
sk ie m u  w o jew . Z w . K o m u n a ln e m u  z e z w o le n ia  na 
z ac iąg n ięc ie  p o ży czk i w  w y so k o śc i 5 m ilj. z ł w  
z ło c ie  p rz e z  w y d a n ie  7 p ro c . o b lig ac ji n a  o k a z i­
ciela.

je d n o m y ś ln ie  rezo lu c ję , w  k tó re j,  p ro te s tu ją c  
p rz e c iw k o  m o w ie  p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a , ja k o  
g o d zące j w  c a ło ść  u tw ie rd z o n e j t r a k ta te m  W e r ­
sa lsk im  g ra n ic  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, u ro c z y ­
śc ie  ś lu b u ją , iż k ażd e j p ięd z i z iem i o jc z y s te j b ro ­
n ić  b ę d ą  do  o s ta tn ie j k ro p li k rw i.

Po  o d śp ie w a n iu  „ R o ty "  t łu m y  ro z e sz ły  się  
do d o m u .

a w  34 s ta n a c h  w y b o ry  g u b e rn a to ró w  s tan o w y ch . 
W y b o ry  ro z p o c z n ą  s ię  w e  w to re k  o б ran o  
i trw a ć  b ę d ą  do  g o d z . 6 w iecz . w e d łu g  czasu  a- 
m e ry k a ń sk ie g o .

P o n ie w a ż  ró ż n ic a  p o m ię d z y  czasem  n o w o ­
jo rs k im  a w a rsz a w sk im  w y n o s i б g o d z in , a m ię ­
d zy  czasem  w  S a n  F ra n c isc o  i w  W a rsz a w ie  
9 g o d z in , p rz e to  k o n ie c  w y b o ró w  a m e ry k a ń sk ic h  
w y p a d n ie  m n ie jw ię c e j n a  g o d z . 3 ra n o  w e d łu g  
czasu  w a rsz a w sk ie g o .

no  g o  z n ó w  za kc iuk i i w y c ią g n ię to  m u  p ra w ą  
n o g ę  w z d łu ż  filu n k u  d rzw i p rz y c z e m  p rz e z  k w a ­
d ra n s  liczo n o  m u  ż e b ra  p o tę ż n e m i c io sam i p ięśc i.

G d y  w sz y s tk ie  te  m ę c z a rn ie  n ie  o d n io s ły  
re z u lta tu , ro z b e s tw ie n i z b iro w ię  C a lle sa  opalili 
m u  tw a rz  i g ło w ę  z a p a łk a m i o ra z  k łó li go  po  
ca łe m  c ie le  szp ilk am i.

M ęczarn ie  trw a ły  od 11,30 w  n o cy  do  9 ran o  
i d o p ie ro  g ro ź b a  a re sz to w a n ia  ż o n y  i p o d d a n ia  
je j ty m  sa m y m  m ę c z a rn io m  s k ło n iły  T o ra la  do  
z ło ż e n ia  „ w y c z e rp u ją c e g o  zezn an ia" .

n ie  ch c ia ła  w y jść  za n ie g o  zam ąż . W  sp ra w ie  
d a lszy ch  sz c z e g ó łó w  d y re k c ja  p o lic ji z a k o m u n i­
k o w a ła , że  b a ro n  G a r tn e r  m ia ł b a rd z o  n iew ie lk ie  
d o ch o d y , i że  w  m a łż e ń s tw ie  z k s ię ż n ic z k ą  w i­
d z ia ł je d y n e  w y jśc ie  ze  sw y ch  k ło p o tó w  fin a n ­
so w y c h . B a ro n  G a r tn e r  o św ia d c z y ł, ż e  z a m o r­
d o w a n ą  k o c h a ł b a rd z o , i że w  chw ili p o p e łn ie n ia  
zam ach u  n ie  w ie d z ia ł co  czyn i. O jc ie c  z m a rłe j 
k siężn iczk i sp rz e c iw ia ł s ię  te m u  m a łż e ń s tw u , 
a p o n ie w a ż  b a ro n  G a r tn e r  o b a w ia ł s ię , iż  w  ty ch  
dn iach  k s ię ż n ic z k a  G ig i M u h e t w y je d z ie  n a  z a ­
w sze  d o  E g ip tu , p rz e to  z ro zp aczy  p o s ta n o w ił 
ją  za s trz e lić . W e d łu g  o p in ji le k a rz a  m o rd e rc a  
b y ł n ieco  p o d c h m ie lo n y , je d n a k ż e  s ta n  je g o  b y ł 
n o rm a ln y  i zu p e łn ie  o d p o w ied z ia ln y .

O b lig a c je  te  p o d le g a ją  u m o rz e n iu  w  c iąg u  
25 la t, p o c z ą w sz y  od r. 1930 w  d ro d z e  lo so w a n ia  
lu b  w y k u p u .

P o ż y c z k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  n a  ce le  in w e s ty ­
cy jn e .

D ziś o d b ę d ą  s ię  w y b o ry
p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z jedn.

*■

O k ru c ie ń s tw a  policji m e k s y k a ń s k ie j

K rw aw y  d ra m a t w  sali
w ie d e ń s k ie g o  „ K o n z e rth a u su “

S e n s a c y jn y  artykuł a m b a s a d o r a  St. A ulaire
P a r y ż .  Z  o k az ji u k a z a n ia  się  k ilk u  p ra c  

o  w o jn ie  ro k u  1920 p rz e d e w s z y s tk ie m  k s ią ż k i 
g e n . S ik o rs k ie g o  b. a m b a s a d o r  f ra n c u sk i S t. A u ­
la ire  p rz y p o m in a  na sz p a lta c h  „ F ig a ro "  ro lę  R a d y  
L ig i N a ro d ó w  w  czasie  n a jśc ia  b o lsz e w ic k ie g o  na 
P o lsk ę  S t .  A u la ire  z a zn acza , że  b ę d ą c  w ó w czas  
p o s łe m  fra n c u sk im  p rz y  d w o rz e  h isz p a ń sk im  p rz e ­
b y w a ł ra z e m  z in n em i p o se ls tw a m i w  S a n  S e b a ­
s tia n , g d z ie  z a s ia d a ła  w  s ie rp n iu  w  r . 1920 R ad a  
L ig i N a ro d ó w , i .by ł św ia d k ie m  sk an d a liczn eg o  
z a c h o w a n ia  s ię  R ad y , k tó ra  n iczem , n a w e t p la to -  
n ic z n e m  o św ia d c z e n ie m  n ie  z a z n a c z y ła  sw e g o  
s ta n o w isk a  w o b ec  g ro ż ą c e j P o lsce  k a ta s tro fy  o-

g ra n ic z a jąc , z d a w a ło  się , sw e  ży c z e n ia  do  te g o , 
a b y  k a ta s tro fa  ta  z d a rz y ła  s ię  po  z a k o ń c z o n e j 
se s ji. D a ło  to  d o w ó d  je d n e m u  ze s z c z e rsz y c h  
c z ło n k ó w  R a d y  L igi do  o św ia d c z e n ia , że  w ie l­
k o ść  L ig i N a ro d ó w  p o le g a  n a  tem , iż j e s t  o n a  
n a jw ię k sz ą  n a  św iec ie  sz k o łą  h ip o k ry z ji. N au czo n a  
sm u tn e m  d o św ia d c z e n ie m  P o lsk a  z n a la z ła  w  sam e j 
so b ie  g w a ra n c ję  sw e j n ie p o d le g ło śc i i b e z p ie c z e ń ­
s tw a , w y s ta w ia ją c  w o jsk o , o k tó re m  z u z n a n ie m  
m ó w ił g e n e ra ł  a n g ie lsk i o b ecn y  n a  o s ta tn ic h  m a­
n e w ra c h  w o jsk a  p o lsk ie g o , o św iad cza jąc , ż e  P o l­
sk a  m ia ła  d o ty c h c z a s  p ra w o  e g z y s te n c ji, dz iś  zaś  
p o s ia d a  je j  m o żn o ść .



Znieważenie globu hetmana
Żółkiewskiego przez Ukraińców

L w ó w ,  3. 11. W c z o ra j z m a r ł ra n io n y  p rz e z  
U k ra iń c ó w  p o lic ja n t. Ś le d z tw o  s tw ie rd z iło , że 
an i je d e n  U k ra in ie c  n ie  u c ie rp ia ł  o d  ku l, n a to ­
m ia s t c z te re c h  p o lsk ic h  s tu d e n tó w  m a  ra n y  p o ­
s trz a ło w e .

G łó w n y  o rg a n  n a c jo n a lis tó w  u k ra iń sk ic h  
„ D iło “ , w y d a ło  n u m e r  w  cu d ze j d ru k a rn i.

P o lic ja  s tw ie rd z iła , że  ta jn a  „ U k ra iń sk a  O r ­
g a n iz a c ja  W o js k o w a “ w y d a ła  o d e z w y  w z y w a ją c e  
do  g w a łto w n y c h  d e m o n s tra c y j.

P rz e d s ta w ic ie le  B .B .,p o s .  L o e w e n h e rz  i Z d z i­
s ła w  S tro ń s k i  zw ró c ili s ię  do m in . S k ła d k o w sk ie g o  
z w y ja śn ie n ia m i, ja k o b y  do  a w a n tu r  p rzy czy n ili 
s ię  k o m u n iśc i i on i to  by li g łó w n y m i w in o w a j­
cam i. J e d n a k  re w iz ja  w  u k ra iń s k im  d o m u  a k a ­
d em ick im  d a ła  b a rd z o  p o z y ty w n e  w y n ik i ; z n a le ­
z io n o  4 k g  d y n a m itu  i p rz e sz ło  80 łu s e k  od  w y ­
s trz e lo n y c h  n a b o jó w  re w o lw e ro w y c h . S k o n f isk o ­
w an o  tam  16 re w o lw e ró w .

D o n o sz ą  z Ż ó łk w i o zn ie w a ż en iu  p rz e z  U k ra ­
iń có w  g ro b o w c a  h e tm a n a  Ż ó łk ie w s k ie g o . W  
R o h a ty n ie  z n ie w a ż o n o  p o m n ik  p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  
p o lsk ic h .

L w ó w ,  3. 11. L iczb a  ra n n y c h  w  czasie  
o n e g d a jsz y c h  z a jść  n a  u licach  L w o w a , w y n o s i 
w e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i o k o ło  160 o só b , 
z czeg o  do  p o g o to \y ia  z g ło s iła  s ię  z a le d w ie  p o ­
ło w a . R a n n y m i s ą  n iem a l sa m i P o lacy .

R e w iz ja  w  U k ra iń sk im  d o m u  a k a d e m ic k im  
w y k ry ła  o g ro m n e  ilości b ro n i i a m u n ic ji, u k ry te j 
w  p ie c a c h , w  k o m in a c h  i p iw n icach .

W c z o ra j w ie c z o re m  p o w tó rz y ły  s ię  d e m o n ­
s tra c je  p rz e c iw u k ra iń s k ie , ja k k o lw ie k  ju ż  w  z n a ­
czn ie  m n ie jsz y c h  ro z m ia ra c h . D e m o n s tra n c i w y ­
b ili sz y b y  w  c a ły m  s z e re g u  b iu r  i sk le p ó w  u k ra ­
iń sk ich  i z d e m o lo w a li r e d a k c ję  ty g o d n ik a  u k ra iń ­
sk ie g o  „N ow yj C z a s “.

O godz. 10 wieczorem o d b y ła  s ię  m an ife s ta c ja  
narodowa pod p o m n ik ie m  M ick iew icza , g d z ie  o d ­
śpiewano „Rotę“.

L w ó w ,  3. 11. W c z o ra jsz e  „ D iło “ u k a z a ło  
s ię , n ie z w ło c z n ie  je d n a k  z o s ta ło  sk o n fisk o w a n e .

Lwów, 3. 11. Z  T a rn o p o la  d o n o sz ą ,, ż e  na 
całym obszarze w o je w ó d z tw a  ta rn o p o ls k ie g o  p a ­
nuje n a jz u p e łn ie js z y  sp o k ó j. W  dn iu  1-go b. m . 
członkowie U k ra iń sk ie j  O rg a n iz a c ji W o jsk o w e j 
próbowali w T a rn o p o lu  ro z rz u c ić  u lo tk i tre śc i 
antypaństwowej. A re s z to w a n o  w  z w ią z k u  z tern  
3 uczniów g im n a z ja ln y c h  i je d n ą  uczen icę .

Z  w o je w ó d z tw a  s ta n is ła w o w sk ie g o  d o n o szą , 
ż e  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  n ig d z ie  n ie  z a k łó c o n o  
sp o k o ju .

Olbrzymie burze we Włoszech
R z y m ,  3. 11. W y w o ła n a  p o w o d z ią  sy tu a c ja  

w dolinie P a d u  w  d a lszy m  c iąg u  p rz e d s ta w ia  się  
gioźnie.

W o d y  z e rw a ły  k ilk a  m o s tó w . K o m u n ik a c ja  
k o le jo w a  n a  lin ji C re m o n a — B re sc ia — M an tu a  je s t  
p rz e rw a n a . P o z io m  w o d y  w z ra s ta  w  m ia rę  zb li­
ż a n ia  s ię  k u  u jśc iu  rzek i.

W i e d e ń ,  3. 11. D z ien n ik i d o n o sz ą  z G e n u i, 
ż e  w z d łu ż  w y b rz e ż y  lig u ry jsk ic h  sza la ły  s tra sz n e  
b u rz e . M ie jscam i w ic h e r  o s ią g a ł sz y b k o ść  80 
k im  n a  g o d z in ę . Z  p o w o d u  o b e rw a n ia  s ię  c h m u ry  
w  w ie lu  m ie jsc a c h  n iże j p o ło ż o n e  częśc i m ia s ta  
i liczn e  s k ła d y  z o s ta ły  za lan e . B o rd ig h e ra , g d z ie  
z n a jd u je  się  s ły n n y  do m  z d ro jo w y , z o s ta ła  za lan a  
p rz e z  fa lę  i zn iszczo n a .

S z k o d y  w y n o sz ą  m iljo n y  liró w .

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W I E Ś Ć
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O

1 8 5 )  ( C i ą g  d a l s z y )

—  Mojem zam iarem  je s t  tedy, uwolnić Zorę 
i obalić M ansura Effendi.

—  J e s t  to szalony plan, Sadi, odstąp  od niego! 
M ógłby on n a w e t szkodzić twojej przyszłości.

—  Kiedyś księżno mówiłaś inaczej, kiedy chcia­
łem  rozpocząć walkę i tw oje słow a towarzyszyły mi 
jak  talizm an... d la czego chcesz m nie teraz ostrzegać? 
B ądź raczej z nam i, pom agaj nam  w naszem  dziele 
obalen ia  M ansura Effendi! Proszą cię!

—  Skoro prosisz Sadi, nie m ogę ci odmówić 
K iedy jeszcze o nic nie prosiłeś!

—  Połącz się z nami!... Dni M ansura są  poli­
czone.

—  Skoro mu wojnę wypowiesz, jestem  po twojej 
s tron ie , Sadi!

—  D zięki ci księżno, dzięki —  zaw ołał Sadi o- 
czarow any, gdyż miłość Roszany, jej piękna, czaru­
ją c a  po stać  i rozkoszne otoczenie, kazały  m u zapo­
m nieć o wszystkiem.

Był on z n ią  sam  w niszy buduaru , klęczał na 
dyw anie  przed księżną. K siężnę mógł on do domu 
wprowadzić i nazwać swoją. Nęciły go b lask  i bo­
gactwa, więcej jeszcze je d n a k  piękność osoby i roz­
koszne chwile.

O bjął j ą  swojem  ram ieniem  i spoglądał w n ią  ze 
szegęśliwym uśmiechem... ona nachyliła  się ku niem u

Konferencja polsko-litewska 
w Królewcu

K r ó l e w i e c ,  3. 11. D z iś  o 3,30 p o p o ł. o d ­
b y ło  s ię  w  g m ach u  n a d p re z y d ju m  p ro w in c ji 
w sc h o d n io  - p ru s k ie j  p ie rw s z e  p le n a rn e  p o s ie d z e ­
n ie  k o n fe re n c ji p o ls k o - l i te w s k ie j .  K o le jn e  p rz e ­
w o d n ic tw o  k o n fe re n c ji p rz y p a d ło  p re m  je ro w i 
W a ld e m a ra so w i.

P rz e d  o tw a rc ie m  o b ra d  n a d p re z y d e n t p r o ­
w inc ji w sc h o d n io  - p ru s k ie j ,  S ie h r  p o w ita ł  o b ie  
d e le g a c je  i ży czy ł p o m y ś ln e g o  w y n ik u  o b ra d .

P re m je r  W a ld e m a ra s , o b e jm u ją c  p rz e w o d n i­
c tw o , z a rz ą d z ił p rz y s tą p ie n ie  do  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n eg o , o b e jm u ją c e g o  sp ra w o z d a n ia  3 k o m isy j, 
k tó re  o b ra d o w a ły  p o p rz e d n io  w  B e rlin ie , W a r ­
szaw ie  i K o w n ie  i z a p ro p o n o w a ł, a b y  ro zp o cząć  
o b ra d y  od sp ra w o z d a n ia  I-sze j k o m is ji ru c h u  lo ­
k a ln e g o  i p ra w n e j, k tó ra  o k a z a ła  s ię  n a jsz c z ę ś li­
w szą .

P o  o d c z y ta n iu  sp ra w o z d a n ia  li te w sk i p rz e ­
w o d n ic z ą c y  w sp o m n ia n e j k o m is ji, p . S id ik a u sk a s  
o d c z y ta ł te k s t  p ro je k tu  k o n w e n c ji i zazn aczy ł, 
że  w  B e r lin ie  s tro n a  p o lsk a  z a p ro p o n o w a ła  je sz c z e  
z a ła tw ie n ie  in n y ch  sp ra w , n ie o b ję ty c h  k o n w e n c ją , 
ja k  s p ra w a  p rz y n a le ż n o śc i p a ń s tw o w e j i s p ra w a  
o s ied len ia .

P o  u z g o d n ie n iu  s ta n o w isk a  o b u  de legacy ] 
w o b e c  ty c h  p ro je k tó w , p re m je r  W a ld e m a ra s  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  p o lec ił z a m ie śc ić  w  p ro to ­
k ó le , że  te k s t  k o n w en c ji z o s ta ł  p rz y ję ty  p rz e z  
o b ie  d e le g a c je  w  sp o só b  w iążący . K o n w en c ja  
b ę d z ie  za te m  p o d p isa n a  w  czas ie  o b e c n e j sesji 
k o n fe ren c ji.

Z kolei przystąpiono do raportu komisji II. 
do spraw ekonomicznych, komunikacyjnych i tran­
zytowych.

K r ó l e w i e c ,  3. 11. N a  d z is ie jsz e m  p ie r-  
w szem  p le n a rn e m  p o s ie d z e n iu  k o n fe re n c ji p o l­
s k o - l i te w s k ie j  w  K ró le w c u  p rz y ję ty  z o s ta ł u z g o ­
d n io n y  p o p rz e d n io  w  k o m is ji p ro je k t  u m o w y
0 m ały m  ru c h u  g ra n ic z n y m .

Podpisanie umowy przez min. Zaleskiego
1 premjera Waldemarasa nastąpi w najbliższych 
dniach w Królewcu.

W innych sprawach spornych została otwarta 
dyskusja.

•  l kongiesów  soEialislytznytls w і а М ш і ї  
i Sosnowcu

K a t o w i c e ,  3. 11. N a  k o n g re s ie  P . P. S . 
—  fra k c ji re w o lu c y jn e j (B . B . S .), o d b y w a ją c y m  
s ię  w  K a to w ic a c h , w y g ło s ił  dz iś  p . L e n g a  z W a r ­
szaw y  re fe ra t  o s to e u n k u  z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  
do  P . P . S ., b. frak c ji re w o lu c y jn e j. W  m y śl 
w y w o d ó w  re fe re n ta  u ch w a lo n o  z a ło ż e n ie  w  W a r ­
szaw ie  ra d y  z w ią z k ó w  z aw o d o w y ch , m a jące j za 
z a d a n ie  sk u p ie n ie  ty ch  zw iązk ó w  z aw o d o w y ch , 
k tó re  z g ło sz ą  sw ó j a k c e s  do  frak c ji.

W y b ra n o  ra d ę  n a c z e ln ą , w  sk ła d  k tó re j w e ­
szli m . in . : m in . M o ra c z e w sk i, p o s e ł  J a w o ro w s k i, 
T a rk o w s k i, R e ż n o w sk i, B in iszk iew icz , L e n g a  i J a ­
w o ro w sk a .

N a s tę p n ie  p . S z p o ta ń s k i m ó w ił o p ra s ie  p a r ­
ty jn e j a p o s e ł  J a w o ro w s k i p o le m iz o w a ł z w y w o ­
dam i p o s . M ark a  n a  k o n g re s ie  w  S o sn o w c u  ; 
w re sz c ie  p o s . D o w n a ro w ic z  w y g ło s ił  re fe ra t  
o s ta tu c ie  frak c ji, p o c z e m  o g o d z . 14 p . B in isz ­
k iew icz  z a m k n ą ł k o n g re s .

S o s n o  w i e c ,  3. 11. W  trz e c im  d n iu  o b ra d  
25 k o n g re su  P . P . S . p rz e d  p o łu d n ie m  to c z y ła  
s ię  d y sk u s ja  n a  te m a t s to s u n k u  p o lity c z n e g o  do 
rz ą d u  i frak c ji re w o lu c y jn e j P . P . S ., o b ra d u ją c e j

i z jej pięknych, ciem nych oczu tryskała  miłość i o- 
obietnice.

—  Czy kochasz m nie?  —  zapytała zaledwie do­
słyszalnym  i drżącym głosem .

—  Pozwól mi w yznać ci księżno, kocham cię 
ta k  ! O statn ie  przeszkody m uszą upaść ! M usisz być 
m oją, tylko moją!

—  Nie pytaj mnie... n ie  żądaj nic! —  Leż u nóg 
moich... ta k  żyjmy szczęśliwie! —  szepnęła Roszana.

—  Bądź moją! W yłącznie moją —  szepnął n a ­
m iętn ie Sadi i chciał usunąć zasłonę księżnej.

Jed n ak  usu n ę ła  się prędko i cofnęła się wtył.
—  Co chcesz robić? —  zapytała z w yrzutem .
—  B ądź m oją ! Pozw ól mi patrzeć n a  ciebie, 

daj m i całować tw oje u s ta  —  odpowiedział, spogląda­
jąc  n a  nią.

—  T w oją jestem ... nie żądaj jednak  mnie widzieć! 
N a  w szystko przystanę, na to jedno  nie.

—  Nie gniewaj się na m nie ! I  tak  robisz prze­
cież zbyt wiele, skoro chcesz być moją.

—  Zabierz mnie, mój najdroższy, nakoniec widzę 
oię w  moich objęciach ! —  wyzionęła upojona rozko­
szą R oszana.

—  I  ty  chcesz mi zabionić widoku tw oich ry ­
só w ?  —  zapytał z cicha Sadi, objąwszy swem ram ie­
niem  księżnę.

Odsunęła szybko rękę jego od swej zasłony.., 
lękała się śm iertelnie, by nie odsłonił jej zasłony, jak ­
by za  n ią  k ry ła  się tajemnica.

Cicho było w  około zakochanych... skrzypce u- 
milkły... goście się oddalili.

Sadi trzym ał R oszanę w swoich objęciach i na­
paw ali się rozkoszą połączenia, m iłością w całem 
znaczeniu... zapom nieli o święcie, o wszystkiem, co

w Katowicach. W dyskusji tej poseł Reger o- 
mówił stosunki śląskie.

Największe wrażenie wywołało oświadczenie 
posłanki Prausowej, która, nie godząc się na sta­
nowisko większości Centr. Kom. Wyk. P. P. S., 
złożyła mandąt poselski. Następnie zgłoszono 
wniosek o przywrócenie jej mandatu w uznaniu 
zasług. Wniosek będzie poddany pod głosowa­
nie jutro.

Popołudniu referat gospodarczy wygłosił p. 
Zaremba a o ubezpieczeniach mówił p. Stańczyk. 
Dr. Gros omówił sprawy skarbowo - finansowe. 
Po dyskusji uchwalono szereg rezolucyj.

Jutro dalszy ciąg obrad, w czasie których 
nastąpią wybory do rady naczelnej.

Zamieszanie w obozie sodalistycznym
W a r s z a w a ,  3. 11. N a p ły w a ją  s z c z e g ó ło w e  

w ia d o w o śc i ze  z ja z d ó w  P. P. S. i B. B. S. w  
S o s n o w c u  i K a to w icach .

Odnosi się wrażenie, że obie grupy nie są 
zorjentowane co do swych sił i że sam „Robotnik“ 
nie będzie się mógł zorjentować dokładnie, gdzie 
ma zwolenników, a gdzie przeciwników.

W Sosnowcu panował ton bojowy przeciwko 
B. B. S. i opozycyjny względem rządu, natomiast 
w Katowicach tryumfował radykalizm. Entuzjazm 
dla rządu i marsz. Piłsudskiego był tam tak silny, 
iż p. Jaworowski musiał go tuszować i podsuwać 
rezolucje tego rodzaju, jak stwierdzenie, że Mo­
raczewski jest w rządzie na własną odpowiedzial­
ność, że kongres domaga się rekonstrukcji rządu 
i usunięcia zeń burżujów, że Senat jest zbyte­
czny itp.

Widać, że B. B. S. podjęła walkę z P. P. S. 
o robotnika samego i że licytuje rywalkę swą 
jeszcze radykalniejszemi hasłami.

IM zystein  faszystowskie »  Rzymie
R z y m ,  3. 11. O lb rz y m i z jazd  ro ln ik ó w  do 

R z y m u  w y p a d ł im p o n u ją c o .
P o c h ó d , z ło ż o n y  z 60 ty s . c z ło n k ó w  o rg a n i-  

zacy j ro ln ic z y c h , p rz e c ią g n ą ł  u licam i R z y m u  ku  
o łta rz o w i O jczy zn y , u s ta w io n e m u  na p lacu  W e ­
n ec ji. A b y  u m o ż liw ić  p o ru sz a n ie  się  ta k  o lb rz y ­
m iem u  p o c h o d o w i, s fo rm o w a n o  g o  w  2 k o lu m n y , 
w y ru sz a ją c e  z 2 p u n k tó w . J e d n a  liczy ła  40 ty s . 
ludz i, d ru g a  20 ty s . O b ie  k o lu m n y  sz ły  d w o m a  
b rz e g a m i T y b ru ,  sch o d z ą c  s ię  w re sz c z ie  w  je d n y m  
p u n k c ie  n a  C o rs o -U m b e r to  i p rz e n ik a ją c  n a  p lac 
W e n e c ji  w  te n  s p o só b , że  je d n a  k o lu m n a  z a jm o ­
w a ła  p r a w ą  s tro n ę  p la c u  i p rz y le g łe  u lice , d ru g a  
z a ś  s t r o n ę  p ra w ą .

P rz e d  p o s ą g ie m  u m ie sz c z o n e  b y ły  2 try b u n y  
je d n a  d la  rz ą d u , d ru g a  d la  d y g n ita rz y  p a r tj i  fa­
sz y s to w sk ie j i p rz e d s ta w ic ie li p o sz c z e g ó ln y c h  
o rg a n iz a c y j.

P rz e z  c a łą  n o c  w  R zy m ie  o tw a r te  były k a ­
w ia rn ie , re s ta u ra c je , b iu ra  p a ń s tw o w e , p o c z ty  
i in s ty tu c je  u ż y te c z n o śc i p u b liczn e j. T a k  sam o  
b ę d z ie  w  n o cy  z s o b o ty  na n ied z ie lę .

P o c h ó d  w y ru sz y ł o g o d z . 8.30, a b y  d o trz e ć
0 11 n a  m ie jsce  p rz e z n a cz e n ia . W  m ia rę , jak  
p o c h ó d  z a p e łn ia ł  p łac  W e n e c ji , k o b ie ty  w  d z ie l­
n ico w y ch  s tro ja c h  lu d o w y c h  o d d z ie la ły  o d  p o ­
c h o d u  i s ta w a ły  n a  n a jb liż sz y c h  s to p n ia c h  o łta rz a .

Z  ch w ilą , g d y  s fo rm o w a n e  z o s ta ły  w sz y s tk ie  
k o lu m n y  na p lacu , ro z le g ła  s ię  p o b u d k a  trę b a c z y
1 s z e re g i z w ró c iły  się  tw a rz a m i k u  o łta rz o w i. 
W id o k  te j o lb rz y m ie j k a rn e j m a sy  ro b ił  s ilne  
w ra ż e n ie .

W  ch w ilę  p o te m  M u sso lin i ro z p o c z ą ł sw ą  
w ie lk ą  m o w ę.

mogło ich rozdzielić... szczęście uśm iechało się do 
nich... k siężna spoczywała n a  rękach ukochanego 
i Sadi upajał się n a  pałającem  łonie księżnej w szy- 
stk iem i rozkoszam i tego świata.

Nagle pow stał szm er wyrwał go z jego szczęśli­
w ych m arzeń i rozkoszy.

R oszana ta k  była rozm arzona, że nic nie słyszała, 
nic nie widziała.

Sadi odwrócił głowę w stronę  n a  wpółciemnego 
buduaru. Zdaw ało  mu się, jakby  doszedł do niego 
głuchy głos jak  z grobu.

—  Sadi... pam iętaj o Rezi ! —  dochodził do niego 
głos tajem niczy.

Co to  było? N adstaw ił uszu... czy to  był głos 
jego sum ienia, który mu przypom inał o opuszczonej ? 
W ytrzeszczył oczy w  ciem ną przestrzeń. Zdawało mu 
się jeszcze, jakby coś się w  pokoju poruszyło. Sademu 
zdaw ało się, że śni.

W śród słabego, przytłum ionego św iatła  buduaru  
w idać było o b d artą  postać, k tó rą  już Sadi spotkał 
k ilka razy... w yraźnie dostrzegał n a  je j czole wąską, 
zło tą przepaskę.

Sadi skoczył.
—  Co ci je s t mój ukochany? —  zapy ta ła  księżna 

z cicha, sam a także poduosząc się.
—  Z ło ta  m aska —  w yszep ta ł Sadi i wskazał 

ręką  n a  buduar.
— Złudzenie, Sadi, nie w idzę nic —  odpowie­

działa śm iejąc się Roszana,
—  Sadi pam iętaj o Rezi! —  dał się słyszeć raz 

jeszcze zupełnie cichy, stłum iony głos.
Sadi skoczył te raz  i wyszedł z niszy do buduaru. 

Było tu  jednak  pusto, zjaw isko już znikło!
(Ciąg dalszy  nastąpi).



N iem cy
P o lity c z n e m i k ie ru ją c  s ię  tro p y ,

P o n u ro  p a trz ę  w  p rz y s z ło ś ć  E u ro p y .
C h o c iaż  G e rm a n ję  lo s  w o je n n y  zd ław ił,

N ie  w id z ę  w ca le , b y  k lę sk ą  p o p ra w ił, 
B o w iem , k rę te m i sk ra d a ją c  się  d ro g i,

S z w a b  n a  św ia t c a ły  z n ó w  w y sta w ia  ro g i.

S ą  lu d z ie  w  ż y c iu  i s ą  lu d y  w  św iec ie ,
W  k tó ry c h  z ło  ży je , du si ich i g n iec ie , 

K tó ry c h  sz la c h e tn o ść  i sm uci i boli,
K tó rz y  s tw o rz e n i d la  in n y ch  n ied o li,

K tó rz y  z in s ty n k tó w  n a jw z n io ś le jsz y c h  szy d zą , 
I k tó rz y  ra d z i, g d y  Izy  w k o ło  w idzą .

T a k ą  je d n o s tk ę , ta k ie g o  w y ro d k a ,
C ie m n ic  w ię z ie n n y c h  lo s  zazw y cza j sp o tk a , 

L ecz  co u czy n ić , g d y  lu d  m iljo n o w y ,
N ę d z n y c h  in s ty n k tó w  n a k ła d a  o k o w y ,

G d y  z ło  go  c ie sz y , g d y  g o  dusi zaw iść ,
G d y  w k o ło  sz e rz y  p o d ło ść  i n ie n a w iś ć ?

T a k im  je s t  N iem iec! B ez  ró ż n ic y  s ta n ó w  
Z  N iem có w  s ię  k a ż d y  m a  za  „ n a ró d  p a n ó w “ 

N iech  w sz y s tk o  w k o ło  d lań  p ra c u je  w  m ęce, 
B ó g  rz ą d y  św ia ta  o d d a ł N iem co m  w  ręce , 

„ O n i n a d  w s z y s tk o “. Im  z ło to , im  sław a,
O n i n a d  lu d z k ie  i m o ra ln e  p ra w a .

I n ie  p o m o g ło  d o św ia d c z e n ie  sm u tn e ,
I n ie  p o m o g ły  n ic  c ięg i o k ru tn e  

I n ie  p o m o g ło  z e rw a n ie  k o ro n y ,
I w d ó w  i s ie ro t  n ie w in n y c h  m iljo n y . 

N iem iec , co  ra n y  sw e  o d s ła n ia  z ża lem ,
J a k  b y ł sz a k a le m , p o z o s ta ł  szak a lem .

I ch o c iaż  s tra s z n a  b y ła  d lań  n au k a ,
Z n ó w  w ęszy  w k o ło  i z n ó w  ż e ru  szu k a , 

Z n ó w  u p a tru je  p o la  do  a ta k ó w ,
F ra n c ję  ch ce  z g n ę b ić , B e lg ję  i P o la k ó w , 

Z n ó w  p ra g n ie  z ło ta  c u d zeg o  i ła n ó w ,
A lb o w ie m  m a  w c iąż  s ieb ie  za  „lud p a n ó w “ .

C o  św ia t m a  c z y n ić ?  C zy  m a  b ez  m itrę g i, 
P o d ły m  G e rm a n o m  p o g ru c h o ta ć  k rę g i?

C zy  m a  s ła ć  zn o w u  m iljo n y  na z g u b ę ,
C zy  z n ó w  w o je n n ą  m a  p rz e d s ię w z ią ć  p ró b ę , 

W e  k rw i p o to k a c h  le p sz e j szu k ać  doli,
C zy  te ż  k a rk  u g iąć  w  n iem ieck ie j n ie w o li?

T r u d n e  p y ta n ie !  A  czas p ch a  i nag li,
N iem iec  s ię  n ie s ie  c a łą  s iłą  żagli,

G d y  g o  h u k  a rm a t n ie  w s trz y m a  n a  fali,
S a m  ż a g ie w  zatli i w o jn ę  ro zp a li,

T r z a  w ięc  d ecy z ji, w  ja k ie j s ta n ą ć  ro li,
C zy  s t łu c  n a  m ia z g ę , czy  iść  do  n ie w o li?

W . B.

Zjazd H allerczyków  w e  Lw ow ie
L w ó w ,  3. 11. W c z o ra j p rz y b y ł  do  L w o w a  

g e n . Jó z e f  H a l le r  n a  z ja z d  H a le rc z y k ó w . N a 
d w o rc u  w ita li go  p rz e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  H a l le r ­
cz y k ó w  o ra z  500 k o rp o ra n tó w  s tu d e n tó w .

H a lle r , p rz e p ro w a d z o n y  do  sa l re c e p c y jn y c h  
d w o rc a , p rz y jm o w a ł p o w ita n ia  ro z m a ity c h  o rg a - 
n izacy j. T łu m  w y p rz ą g ł  k o n ie  z p o w o z u  i w iózł 
g e n e ra ła  d o  h o te lu  G e o rg e ’a. P rz e d  h o te le m  
o d b y ła  s ię  m a n ife s ta c ja  n a  cze ść  d o s to jn e g o  go śc ia .

W ie c z o re m  n a s tą p iła  d e m o n s tra c ja  m ło d z ieży  
p rz e c iw k o  U k ra iń c o m  b ez  p o w a ż n y c h  e k sc e só w .

Dymisja rządu rumuńskiego
B u k a r e s z t ,  4. 11. R z ą d  p o d a ł  s ię  do  d y ­

m isji. C e n z u ra  p re w e n c y jn a  z o s ta ła  z n ie s io n a .
B e r l i n ,  4. 11. Z  B u k a re s z tu  d o n o szą , że 

p rz y w ó d c a  s tro n n ic tw a  c h ło p sk ie g o  M an iu  u p a ­
trz o n y  je s t  n a  p rz y s z łe g o  p re m je ra .

• D z is ia j w  p o łu d n ie  M an iu  p rz y ję ty  b ęd z ie  
p rz e z  R a d ę  R e g e n c y jn ą .

je ż e l i  M an iu  p o d ją łb y  s ię  u tw o rz e n ia  g a b i­
n e tu , o b e c n y  p o s e ł  w  L o n d y n ie  T itu le s c u  o b ją łb y  
m in is te rs tw o  sp ra w  zag ra n ic zn y c h .

G a b in e t  B ra tia n u  u z a sa d n ia  sw e  u s tą p ie n ie  
p o trz e b ą  u tw o rz e n ia  rz ą d u  „ jed n o śc i n a ro d o w e j"  
n a  s z e ro k ie j p o d s ta w ie .

Sztuczne ogrzewanie dróg
N a  o r y g i n a l n y  p o m y s ł  o g r z e w a n i a  d r ó g  w p a d l i  i n ­

ż y n i e r o w i e  a m e r y k a ń s c y ,  p o s t a n a w i a j ą c  w  t y m  c e l u  w y ­
k o r z y s t a ć  n a t u r a l n e  ź r ó d ł a  g o r ą c e j  w o d y ,  b i j ą c e  u  s t ó p  
G ó r  S k a l i s t y c h .  P r z e z  g ó r y  t e ,  p r o w a d z i  g ł ó w n a  d r o g a ,  
k t ó r a  j e d n a k  p r z e z  s z e r e g  m i e s i ę c y  n i e  d a j e  s i ę  w y k o ­
r z y s t a ć ,  g d y ż  z a s y p u j ą  j ą  w i e l k i e  ś n i e g i .  P o n i e w a ż  u r z ą ­
d z e n i e  i n n e j  d r o g i  p o c i ą g n ę ł o b y  z a  s o b ą  o l b r z y m i e  w y ­
d a t k i ,  z e  w z g l ę d u  n a  s t r o m y  t e r e n  s k a l i s t y ,  p r z e t o  z a c z ę t o  
s i ę  z a s t a n a w i a ć  n a d  m o ż l i w o ś c i ą  u s u w a n i a  ś n i e g u  z  g ó r ­
n y c h  w a r s t w ,  t a m u j ą c y c h  k o m u n i k a c j ę .  N a j p r a k t y c z n i e j ­
s z e  o k a z a ł y  s i ę  d o  t e g o  c e l u  g e j z e r y ,  c z y l i  ź r ó d ł a  g o r ą c e ,  
z n a j d u j ą c e  s i ę  w  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i  o d  G ó r  S k a l i s t y c h  
w  S t a n i e  N e w a d a .  P r o j e k t o w a n e  j e s t  w i ę c  w y b u d o w a n i e  
s i e c i  r u r o c i ą g o w e j ,  p r z y  p o m o c y  k tó r f e j ,  d o p r o w a d z a n o b y  

o r ą c ą  p a r ę  z e  ź r ó d e ł  d o  s p e c j a l n y c h  z b i o r n i k ó w ,  c z y l i  
o t ł ó w ,  u s t a w i o n y c h  w z d ł u ż  d r o g i .  Z  k o t ł ó w  t y c h  p a r a  

r o z c h o d z i ł a b y  s i ę  r u r a m i  w  w y ż s z e  r e j o n y  g ó r ,  g d z i e  
o g r z e w a ł a b y  p o w i e r z c h n i ę .  W a r s t w y  ś n i e g u  m u s i a ł y b y  
w ó w c z a s  t o p n i e ć  i  p o w s t a j ą c a  w o d a  s p ł y w a ł a b y  p o  b o ­
k a c h  d r o g i  o s o b n e m i  k a n a ł a m i .  J a k k o l w i e k  r e a l i z a c j a  
t a k  ś m i a ł e g o  p l a n u  w y m a g a  d u ż y c h  n a k ł a d ó w ,  i s t n i e j ą  
d a n e ,  ż e  o g r z e w a n i e  d r o g i  w  G ó r a c h  S k a l i s t y c h  n a s t ą p i  
w  n a j b l i ż s z y c h  l a t a c h .  P o d o b n e  u r z ą d z e n i e  i s t n i e j e  j u ż  
w  m i e ś c i e  W e s t w o o d ,  g d z i e  n i e k t ó r e  u l i c e  p r z e z  c a ł ą  
z i m ę  b y w a j ą  o g r z e w a n e  g o r ą c ą  p a r ą ,  a b y  n i e  z a m a r z a ł y .  
G o r ą c e j  p a r y  d o s t a r c z a j ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a  d r z e w n e ,  k t ó ­
r y m  z a l ę ż y  n a  t e r n ,  a b y  u ł a t w i o n o  k o m u n i k a c j ę  p r z e w o z u  
d r z e w a  i i c h  w y r o b ó w  d r z e w n y c h .  N a  u l i c a c h  t y c h  m im o  
m r o z ó w  w i e l k i c h  i  o p a d ó w  ś n i e ż n y c h ,  n i g d y  n i e m a  g o ­
ł o l e d z i  i  t r a n s p o r t  o d b y w a  s i ę  b e z  ż a d n e j  p r z e s z k o d y .

O D E Z W A
M ija la t d z ie s ię ć  od  chw ili, g d y  z w ięzó w  

n iew o li w y z w o liła  się  n ie p o d le g ła  P o lsk a . W  dniu  
U  lis to p a d a  1928 r. cały  N a ró d  P o lsk i św ięc ić  
b ęd z ie  D z ie s ię c io le c ie  P a ń s tw a  P o lsk ie g o .

W  ce lu  ja  k n a jg o d n ie jsz e g o  u czczen ia  p a m ię tn e j 
te j ro czn icy  w  tu te js z y m  p o w iec ie , u k o n s ty tu o w a ł 
s ię  K o m ite t  p o w ia to w y , k tó ry  za in ic jo w a ł w  całym  
p o w ie c ie  u ro c z y s te  o b c h o d y . B liż sze  szczeg ó ły  
p ro g ra m u  o b c h o d u  p o d a  s ię  o so b n o  do p u b liczn e j 
w iad o m o śc i.

D la  u p a m ię tn ie n ia  ro c z n ic y  i p rz e k a z a n ia  p a ­
m ięci p o to m n y c h  w y s iłk u  N a ro d u  o u trw a le n ie  
N ie p o d le g ło śc i p o s ta n o w ił K o m ite t je d n o g ło ś n ie  
s tw o rz y ć

ż y w y  p o mn i k .
T a k im  ż y w e m  p o m n ik ie m , m a jący m  s łu ży ć  

s p o tę g o w a n y m  p o trz e b o m  P o la k a  o b ecn e j d o b y  
m a być

powiatowe boisko sportowe
ja k o  w a rs z ta t  p ra c y  sp o rto w e j i w y c h o w a n ia  fi­
z y c z n e g o  w  n a jsz e rsz y m  z a k re s ie  i m o ż liw ie  n a j­
n o w o c z e śn ie j u rz ą d z o n y  i w y p o sa ż o n y .

D z ie ło  to  s tw o rz y ć  m u s im y  w sp ó ln y m  w y ­
s iłk ie m  w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  p o w ia tu .

O b y w a te le !  W z y w a m y  W a s  do  sk ła d a n ia  
d a tk ó w  n a  cel ta k  w zn io s ły . N iech  k a ż d y  z ło ży  
ty le , n a  ile  g o  s ta ć  b ęd z ie , a  te m  sa m e m  p rz y ­
czyn i się  do  w y b u d o w a n ia  p o m n ik a  g o d n e g o  z n a ­
m ie n n e j chw ili.

W ą g ro w ie c , d n ia  2 l is to p a d a  1928 r.
K o m ite t  P o w ia to w y

o b c h o d u  d z ie s ię c io le c ia  w sk rz e sz e n ia  P a ń s tw a  
P o lsk ie g o

Z d z is ła w  B rz e sk i, K ie ro w n ik  S ta ro s tw a  P o w ia to ­
w e g o , p rz e w o d n ic z ąc y .

B a r ts c h  z O c h o d z y , k a p ita n  re z e rw y , ra d c a  G ra ­
b o w sk i z Z b ie tk i, J a n k o w s k i, in s p e k to r  szk o ln y , 
K a ra śk ie w ic z , d y r e k to r  S e m in a r ju m  N au czy c ie l­
sk ie g o , K u c h c z y ń sk i, b u rm is trz , S c h lin g le r , d y re k ­
to r  P a ń s tw o w e g o  G im n az ju m , W a ń to w s k i, p o ru c z ­

n ik , k s. p ro b o sz c z  W ró b le w sk i.

K R O N I K A
K A L E N  D A R Z Y K

Ś r o d a ,  7 l i s t o p a d a .  N i k a n d r a  i  K a r y n y  m m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,4 1 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  16 ,00  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,0 3 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  12 ,43  
C z w a r t e k ,  8  l i s t o p a d a .  G o t f r y d a  i M a u r a  b b .  w w .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,4 2 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,59  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,0 2 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  13 ,20  
P i ą t e k ,  9  l i s t o p a d a ,  f  T e o d o r a  i  O r e s t a  m m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,4 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,5 7  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  4 ,0 1 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  13 ,5 8

Kino dla wszystkich w y św ie tla ć  b ę d z ie  w  ś r o ­
d ę , d n ia  7 b m . o g o d z in ie  8 w ie c z o re m  w  sa li p. 
Z ja w iń sk ie g o , d aw n o  z a p o w ia d a n y  p re m je ro w y
0 z a w ro tn y m  te m p ie  film  z H a r ry m  L ie d tk e  w  
ro li g łó w n e j o ra z  G re ta  M o o sh e in  p. t. „N oce 
S z a łu " .  P ró c z  te g o  s z a m p a ń sk i n a d p ro g ra m !

Samobójstwo. W  so b o tę , d n ia  3 b m . o g o ­
d z in ie  16-tej s p o s trz e g li  p rz e c h o d n ie  p rz y  m o śc ie  
n a  W e łn ie  p rz y  u l. S z e ro k ie j ,  p ły n ą c e g o  w  rzece  
z p rą d e m  c z ło w iek a . R z u c o n o  s ię  na ra tu n e k
1 w y d o b y to  g o  z w o d y , lecz  te n ż e  n ie  d a w a ł ju ż  
ż a d n e g o  z n a k u  ży c ia . W  to p ie lc u  ro z p o z n a n o  
P rz y b y ls k ie g o  L u d w ik a , 7 9 -le tn ieg o  s ta rc a , z a ­
m ie s z k a łe g o  p rz y  u lic y  S trz e le c k ie j  48. D e n a t 
c ie rp ia ł od d łu ż sz e g o  czasu  n a  ro z s tró j  n e rw o w y , 
sk u tk ie m  czeg o  p o p e łn ił  s a m o b ó js tw o . T r u p a  
o d w ie z io n o  do  k o s tn ic y  s z p ita la  p o w ia to w e g o .

Z życia Podoficerów Rezerwy. W  n ied z ie lę , 
4 b . m . o d b y ło  się  n a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie  K o ła  
P o d o fic e ró w  R e z e rw y , k tó re  z a g a ił p re z e s  p . P o l-  
cy n  h a s łe m  „ J e d n o ś ć “ . O d c z y ta n y  p ro to k ó ł  z o- 
s ta tn ie g o  z e b ra n ia  p rz y ję to  b ez  zm ian .

N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  k o m u n ik a ty  z a rz ą d u  
i n a d e s ła n ą  k o re s p o d e n c ję , m . in. p ro g ra m  o b ­
ch o d u  10-lecia n ie p o d le g ło śc i N a jja śn ie jsz e j R z e ­
c z y p o sp o lite j P o lsk ie j. J a k o  z a w o d n ik ó w  w  s trz e ­
lan iu  w y b ra n o  p p . P o lc y n a , S to iń s k ie g o , T re ic h la , 
S z e rę g o w s k ie g o  i S p r in g e ra .

P p . P o lcy n a , J a n is z e w s k ie g o  i S to iń sk ie g o  
p rz e z  ta jn e  g ło so w a n ie  w y b ra n o  ja k o  n a jza s łu -  
żeń sz y c h  c z ło n k ó w  K o ła , ce lem  o d zn aczen ia .

R o c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  u s ta lo n o  n a  dz ień  
16 g ru d n ia  rb .

Z a b a w ę  p o s ta n o w io n o  u rz ą d z ić  d n ia  31 g ru ­
d n ia  rb . w  n o c  S y lw e s tro w ą .

W  w o ln y ch  g ło sa c h  a p e lo w a ł p re z e s  do  z e ­
b ra n y c h , b y  się  g re m ja ln ie  s ta w ili d o  p o c h o d u  
w  d n iu  10-letn iej ro c z n ic y  n ie p o d le g ło śc i P o lsk i, 
p o c z e m  h a s łe m  „ J e d n o ś ć “ so lw o w a ł ze b ra n ie .

O św iadczyny sp ortow ca p. R ekordzisty i W asrowca
O , p a n i !  t y ś  p o b i ł a  rekord  m e g o  s e r c a !
T w ó j  w i d o k  n i b y  oszczep  w  d u s z ę  m i  s i ę  w w i e r c a ;  
T w e  s ł o w a  l e c ą  k u  m n i e ,  j a k  d y s k i  k l a s y c z n e ;
G d y  z o c z ę  n a  bo isku  t w o j e  o c z k i  ś l i c z n e ,
N a p r ó ź n o  s e r c a  r o z g w a r  g w i z d k i e m  s ę d z i  z g ł u s z a m ,  
M i m o w o l i  z e  s ta r tu  n i b y  sp r in te r  r u s z a m .
M atch  p r z e g r a ł e m  —  t o  t r u d n o ,  t a k a  m o j a  d o l a ,  
L e c z  w  bram kę  t w e g o  s e r c a  w b i j ę  s w e g o  gola, 
R ew anż  w s z a k  s i ę  n a l e ż y ,  w i ę c  s t a ń  p a n i  w  rin g u , 
A  m o ż e  s i ę  z ł ą c z y m y  w  m ałżeńsk im  tren ingu .

Bibljoteka i rzytelnia T. C. L. M iejsco w a  
b ib ljo te k a  T . C . L . c zy n n a  o d  1-go p a ź d z ie rn ik a  
b r. j e s t  o tw a r ta  d la  p u b liczn o śc i w  w to rk i, c z w a rtk i 
i n ied z ie le  od godz. 5,30— 6,30 po  p o łu d n iu . 
K siążk i w y p o ży cza  s ię  za o p ła tą  50 g r . m ie s ię ­
czn ie . B ib ljo te k a  je s t  z a o p a trz o n a -w  n a jn o w sze  
książk i !

C z y t e l n i a  p u b l i c z n a  o tw a r ta  o d  1-go 
lis to p a d a  b r. w  w sz y s tk ie  dn i ty g o d n ia  z w y ją t­
k iem  so b o ty  od  g o d z . 8—9,30 w ie c z o re m . C z y ­
te ln ia  p u b liczn a  z n a jd u je  się  w  b ib ljo te c e  T . C .
L . na W ik a rja c ie  p rz y  u l. F a rn e j n r. 5. W  c zy ­
te ln i są  w y ło ż o n e  liczne  d z ien n ik i, c z a so p ism a  
i ilu s tra c je !  M ie jsco w y  Z a rz ą d  T . C . L .

Z Kółka Rolniczego. W  ub . n ied z ie lę  o g o ­
d z in ie  12.30 w  sa li p. W ie rz e je w sk ie j z a g a ił p r e ­
z e s  K ó łk a  p a n  K ap sa  z e b ra n ie  p rz y  u d z ia le  70 
cz ło n k ó w . O d c z y ta n y  p ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  ze­
b ra n ia  p rz y ję to . N a s tę p n ie  p rz y p o m n ia ł p re z e s  
o o d b y ć  się  m a jący ch  k u rsa c h  ro ln iczy ch  d la  
m ło d z ieży  ro ln ic z e j o ra z  re fe ro w a ł w  sp ra w ie  
sz e rz ą cy c h  się  p o ż a ró w  z ab u d o w ań  g o sp o d a rc z y c h  
k tó re  w  w ie lu  w y p a d k a c h  b ę d ą  w y w o ły w a n e  w  
celu  u z y sk a n ia  p re m ji u b e z p ie c z e n io w e j. T o w a ­
rz y s tw a  a s e k u ra c y jn e  o raz  K ra jo w a  U b e z p ie c za l-  
n ia  p o c z y n ią  e n e rg ic z n e  k ro k i, c e le m  zw a lczan ia  
p la g i p o ż a ró w .

O m a w ia n o  ta k ż e  b a rd z o  o b sz e rn ie  s p ra w ę  
u p ra w y  g le b y  o ra z  d z ia ła n iu  n a w o z ó w  i o z ao ­
ry w a n iu  m ie rzw y . W e d łu g  d o św ia d c z e ń  ok aza ło  
s ię , iż n a jle p sz y m  n a w o z e m  je s t  m ie rz w a  s ta je n n a , 
p o n ie w a ż  o n a  w y tw a rz a  p o trz e b n e  b a k c y le  do 
u ż y ź n ia n ia  g leb y . W  d a lsz y m  c iąg u  m ó w io n o  
o z a s to so w a n iu  sz tu czn y ch  n aw o z ó w , z k tó ry c h  
n a jle p ie j n a d a je  się  do  w y s ia n ia  n a  z im ę  k a in it 
o ra z  so le  p o ta so w e , k tó re  n a le ż y  w y s ie w a ć  n a j­
p ó źn ie j do  m a rc a , p o n ie w a ż  p ó ź n ie j w s k u te k  
s ło ń c a  i w ia tró w  n ie  d z ia ła ją  o n e  ta k  d o b rz e . 
S p e c ja ln ie  za lecan o  a z o tn ia k  do  u p ra w y  p o d  
z iem n iak i i o k o p o w izn ę . Z e  a z o tn ia k  d a je  św ie ­
tn e  re z u lta ty , o k a z a ło  się  p rz y  w y b ie rk a c h , i tak  
n ie k tó rz y  g o s p o d a rz e  sp rz ą tli  z m o rg i 140 ctr. 
z ie m n ia k ó w  i w ięcej.

N au czy c ie l p . S ta c h o w ia k  w y g ło s ił  re fe ra t
0 W iln ie . W  ję d rn y c h  s ło w a c h  p rz e d s ta w ił h i- 
s to r ję  z a ło ż e n ia  W iln a , je g o  ro zw ó j o ra z  d ro g ie  
s e rc u  p o lsk ie m u  zab y tk i h is to ry c z n e ; jak  cu d o w n y  
o b ra z  M atk i B o sk ie j O s tro b ra m s k ie j ,  w ie lk ą  licz­
b ę  k o śc io łó w  k a to lic k ic h , k ap lic  itd . W  d o w ó d  
u z n a n ia  z g o to w a n o  p re le g e n to w i g o rą c ą  ow ację .

P . p re z e s  z a w ia d o m ił c z ło n k ó w , iż w  c z w a r­
te k , dn ia  15 lis to p a d a  r . b. o g o d z . 11-tej p rz e d  
p o łu d n ie m  o d b ęd z ie  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  K ó łk a  
R o ln iczeg o .

U c h w a lo n o  w z iąć  u d z ia ł w  o b ch o d z ie  10-cio 
lec ia  n ie p o d le g ło śc i n a sze j O jc z y z n y  w  n iedzie lę , 
d n ia  11 lis to p a d a . K ó łk o  R o ln icze  s ta n ie  do  p o ­
c h o d u  z s z ta n d a re m .

P . S ta c h o w ia k  w sp o m n ia ł p o k ró tc e  o p o w ­
s ta n iu  P o lsk i o ra z  c o śm y  zd z ia ła li p rz e z  te  10 lat, 
a p e lu ją c  do  z e b ra n y c h , a b y  s ię  łą c z y ć  do  zg o d n e j 
w sp ó łp ra c y  n a d  d o b re m  n asze j O jczy zn y .

P . C y tla k  a p e lo w a ł d o  z e b ra n y c h , b y  p rz y jś ć  
K o m ite to w i b u d o w y  p o m n ik a  p o le g ły c h  b o h a te ­
ró w  z w y d a tn ą  p o m o c ą  p rz e z  z ło żen ie  d a tk ó w  
w  n a tu rz e  lu b  p ie n ią d z a ch . N a  z ach ęcen ie  p r e ­
zesa , u rz ą d z o n o  d o ra ź n ą  sk ła d k ę  i z e b ra n o  su m ę  
35,60 zł, k tó rą  to  p . S ta c h o w ia k  w rę c z y  B a n k o w i 
L u d o w e m u  na k o n to  b u d o w y  p o m n ik a .

K u u czczen iu  d z ie s ięc io lec ia  n ie p o d le g ło śc i 
o d śp ie w a li z e b ra n i „B o że  coś P o ls k ę “ , p o k e r n  
p re z e s  p. K a p sa  so lw o w a ł z e b ra n ie  s ło w a m i „N iech  
b ę d z ie  p o c h w a lo n y  J e z u s  C h ry s tu s" .

O b ra d y  to c z y ły  się  b a rd z o  rz e c z o w o , z czeg o  
w y n ik a , iż c z ło n k o w ie  w y n o sz ą  fa k ty c z n e  k o rz y ­
śc i z ta k ic h  z e b ra ń . W  w ie lk ie j m ie rz e  p rzy cz jr-  
n ia  się  do  te g o  p ra c a  p re z e s a  p . K ap sy , k tó ry  
n a  z e b ra n ia c h  p o ru s z a  z a w sz e  b a rd z o  p o u c z a ją ce  
te m a ty  o b c h o d z ą c e  o g ó ł ro ln ik ó w .

Grono Amatorów z Wągrowca o d e g ra ło  w  
n ie d z ie lę  w  sali p. R o s s y  k o m e d ję  w  3 a k ta c h  
p . t. „M ąż z g rz e c z n o śc i“ . A m a to rz y  w y w iąza li 
s ię  ze  sw y ch  ró l d o b rz e . P o 'p rz e d s ta w ie n iu  od ­
b y ła  się  z a b a w a  tan eczn a .

Z zebrania Związku Inwalidów Cywilnych 
w Wągrowcu. W  n ied z ie lę , d n ia  4 l is to p a d a  rb . 
o d b y ło  się  w  W ą g ro w c u  o g o d z . 1 -szej w  sali 
S trz e ln ic y  p . Z ja w iń sk ie g o  p rz y  liczn y m  u d z ia le  
c z ło n k ó w  z e b ra n ie  Z w ią z k u  Inw . C y w iln y ch , 
k tó re  za g a ił p re z e s  ‘S tra c h a n o w s k i, o d c z y tu ją c  
z a ra z e m  p o rz ą d e k  o b ra d , k tó ry  z o s ta ł  je d n o g ło ­
śn ie  p rz y ję ty . Z  k o le i p rz y s tą p io n o  do  p rz y j­
m o w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w  n a  k tó ry c h  z a p isa n o  
pp . F ra n c is z k a  W itc z a k a  z D a m a s ła w k a  i J a n a  
W a c h o w ia k a  z W ą g ro w c a . P rz y  s tw ie rd z a n iu  
p ła c o n y c h  s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  w y n ik a  że  tak ie  
z o s ta w a ły  p rz e z  c z ło n k ó w  re g u la rn ie  p ła c o n e
1 ż a d e n  c z ło n e k  n ie  za leg a .

P ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  o d c z y ta ł s e ­
k re ta r z  p . S z m e te ro w ic z , k tó ry  z o s ta ł  ró w n ie ż  
p rz y ję ty m .

R e fe ra t w y g ło s ił  p . G ło w a  z k tó re g o  w y n i­
k a ło , że  re n ty  n asze  n ie  o d p o w ia d a ją  d o ty ch czas  
e fe k ty w n e j w a r to śc i s to so w n ie  do  m a rk i n ie m ie ­
ck ie j. D a le j w y ja śn ił p r e le g e n t  o c a ło k sz ta łc ie  
s p ra w y  in w a lid zk ie j o ra z  zach ęca ł do  ja k n a jlic z -  
n ie jsz e g o  p rz y s tę p o w a n ia  p o d  sz ta n d a r  Z w ią z k u  
Inw . C y w iln y c h , a lb o w ie m  p rz e z  w ię k sz o ść  m o ż n a  
ty lk o  sw o je  p rz y n a le ż n e  p o s tu la ty  w y w a lczy ć .

Z  ko le i p rz e m a w ia ł p . M in tsc h k e  p o p ie ra ją c  
w y w o d y  p . G ło w y .



W  d a lszy m  c ią g u  p rz e m a w ia ł p . S z m e te ro -  
w icz , zach ęca jąc  z e b ra n y c h  do  je d n o śc i i w y trw a ­
ło śc i, g d y ż  p rz e z  je d n o ś ć  i w y trw a ło ś ć  ce le  sw o je  
m o ż n a  o s ię g n ą ć . W s p o m n ia ł  ró w n ie ż  o w y s ła ­
n y ch  s p ra w a c h  do  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o  w  W a r ­
sz a w ie  w  c e lu  z w y ż k i o b ecn y ch  re n t, a lb o w iem  
se s ja  se jm o w a  z o s ta ła  ju ż  o tw a r ta , n a  k tó re j 
s p ra w y  n a sz e  m a ją  b y ć  p rz e d ło ż o n e .

P a n  R o g o z ie c k i w y ja śn ia ł  z e b ra n y m  o n iedo li 
in w a lid ó w  cy w iln y ch  o ra z  w d ó w , s ie ro t i s ta rc ó w  
w  ja k ie m  k ry ty c z n e m  p o ło ż e n iu  w y m ie n ie n i s ię  
z n a jd u ją , je d n a k o w o ż  w z y w a ł z e b ra n y c h  do  n ie ­
u s ta n n e j w a lk i o by t i sw e  p ra w a , k tó re  s łu szn ie  
n a m  s ię  n a leżą .

W  k o ń c u  o d c z y ta ł p . S z m e te ro w ic z  l is t p e ­
w n e g o  in w a lid y  c y w iln e g o , k tó ry  w  sw y m  liśc ie  
o p isu je  sw o ją  n ie d o lę  i n ę d z ę , o ra z  że  ro z p a c z  
go  b ie rz e  w  o b e c n e m  ży c iu , g d y ż  j e s t  zu p e łn ie  
do  p ra c y  n ie z d o ln y  a  p o b ie ra  na c a łk o w ite  u trz y -  
m e n ie  li ty lk o  15 zł re n ty  a  m a  n a  u trz y m a n iu  
7 o só b .

W  w o ln y ch  g ło s a c h  o m a w ia n o  s z e re g  w a ­
żn y c h  sp ra w  p o m ię d z y  in n em i z a b ra ł g ło s  p a n  
G ło w a , zac h ę ca ją c  z e b ra n y c h  do  ja k n a jlic z n ie j-  
sz e g o  składam ia d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w  n a  k u p n o  
m a sz y n y  do  p is a n ia ,k tó ra  je s t  k o n ie c z n ie  p o żąd an ą .

N a  te n  ce l z e b ra n o  n a ra z ie  8 zł.
R ó w n o c z e śn ie  o d c z y ta ł p . S z m e te ro w ic z  ro z ­

p o rz ą d z e n ie  m in is te r ja ln e  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  cen  
k a lk u la c y jn y c h  p ie rw s z e j p o trz e b y  d o  życia , na 
co  m a ją  b y ć  o b ie ra n e  sp e c ja ln e  k o m is je  ce lem  
u s ta le n ia  cen .

N a s tę p n ie  z a b ie ra li g ło s  n ie je d n i c z ło n k o w ie  
w  sp ra w ie  in fo rm a c y jn e j o re n ty  itp ., n a  co  se k r . 
im  z g o d n ie  w e d łu g  o rd . u b ezp . o d p o w ia d a ł.

P o  o m ó w ie n iu  je sz c z e  k ilk u  sp ra w  m n ie jsz e j 
w a g i, so lw o w a ł o  g o d z . 3,45 p o  p o ł. p re z e s  p. 
S tra c h a n o w s k i z e b ra n ie  h a s łe m  „ C z e ść “.

P rz e d  p o łu d n ie m  o g o d z . 10,30 o d b y ło  się  
p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  w ra z  p rz y le -  
g łe m i filjam i, k tó re  trw a ło  do  g o d z . 1-ej.

N a s tę p n e  z e b ra n ie  Z w ią z k u  In w al. C y w iln y ch  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ied z ie lę , d n ia  2 g ru d n ia  o z w y ­
k łe m  czas ie , na k tó re  z o s ta n ą  ró w n ie ż  z a p ro sz e n i 
g o śc ie  i c z ło n k o w ie  h o n o ro w i.

Strajk murarzy. N a tle  z a ro b k o w y m  w y b u c h ł 
w  p o n ie d z ia łe k  w  m ieśc ie  n a szem  s tra jk  p ra c o ­
w n ik ó w  b u d o w la n y c h . P e r tr a k ta c je  n ie  d a ły  ż a ­
d n e g o  w y n ik u  i s tra jk  trw a  d a le j.

Gołańcz. (W ła m a n ie ) . W  n o c y  z p ią tk u  na 
s o b o tę  d o k o n a n o  tu  p o d  o s ło n ą  g ę s te j  m g ły  j e ­
s ien n e j z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m . Z a 
p o m o c ą  w y tło c z e n ia  szy b y  w  d rz w ia c h  w c h o d o - 
w y c h  w ta rg n ę li  do  s k ła d u  o b u w ia  p . P itu ły  p rz y  
n a jru c h liw sz e j u licy  m ia s ta  n iezn an i d o tą d  sp ra w c y  
i w y n ie ś li ja k o  łu p  k ilk a n a śc ie  p a r  trz e w ik ó w , 
c a ły  z a p a s  s z n u ro w a d e ł i k ilk a  p a r  sk ó rz a n y c h  
p an to fli łączn e j w a rto śc i o k o ło  1000 zł.

Skoki. D n ia  13 bm . o d b ęd z ie  s ię  v v 'S k o k ach  
ja r m a r k  na in w e n ta rz  ży w y .

Gniezno. (W id o c z n y  n ie p o k ó j su m ien ia .)

W tych dniach ulotnił się tu niejaki Kazimierz 
Antkowiak, mieszkaniec Gniezna. Antkowiak do­
konał sprzeniewierzeń, poszkodowując ośmiu tu­
tejszych kupców na sumę przeszło 1000 zł.

Szamocin. J a rm a rk  k o ń sk i i b y d lę c y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  S za m o c in ie , d n ia  8 bm .

Brodnica. (P ry m ic je .)  W  d n iu  10 b m . o d ­
p ra w ił tu  p ry m ic je  k s. K az im ie rz  K o p e ć . Ś w ię ­
ce n ia  o trz y m a ł k s. K o p e ć  z r ą k  J . E m . k s . K a r-  
d y n a ła -P ry m a s a  w  k a p lic y  p a ła c o w e j w  P o z n a n iu . 
W  u ro c z y s te j  p ro c e s ji  w p ro w a d z o n o  p ry m ic ja n ta  
do  k o śc io ła . P o d n io s łe  k a z a n ie  w y g ło s ił  k s ią d z  
p ro f . W a g n e r .

Września. (P o ż a r .)  D n ia  27 b m . w y b u ch ł 
p o ż a r  w  d o m u  m ie sz k a ln y m  S ta n is ła w a  L e w a n ­
d o w sk ie g o , k tó ry  w  ty m ż e  d o m u  n ie  z a m ie sz k u je . 
P o ż a r  z d o ła n o  u g a s ić , zan im  p rz y b ra ł  s z e rs z e  
ro z m ia ry  i p o w s ta ła  sz k o d a  je s t  m in im a ln a . J a k  
d o ty ch czas  s tw ie rd z ić  z d o ła n o , p o ż a r  zo s ta ł u m y ­
śln ie  p o d ło ż o n y .

Gostyń. (N ieu d an e  sa m o b ó js tw o .)  D n ia  26 
bm . o g o d z . 11,20 n a  to rz e  k o le jo w y m  w  P ia ­
sk ach , tu ż  p rz e d  n a d c h o d z ą c y m  p o c ią g ie m , z a u ­
w a ż o n o  k o b ie tę  c z e k a jąc ą  n ie c h y b n e j śm ie rc i. 
P o c ią g  je d n a k  w czas  z a trz y m a n o , a  n ie d o sz łą  
s a m o b ó jc z y n ię  o d s ta w io n o  n a  p o s te ru n e k  w  P ia ­
sk a c h , g d z ie  zezn a ła , że  p o w o d e m  te g o  k ro k u  
b y ły  n ie sn a sk i ro d z in n e .

RUCH TOWARZYSKI
Cześć sportowi. M iesięczn e  z e b ra n ie  K . S . 

„ N ie lb a “ o d b ę d z ie  s ię  w  w to re k , d n ia  6 l is to p a d a  
rb . o g o d z in ie  8 w ie c z o re m  w  lo k a lu  p . K lo sk a , 
d a w n ie j d rh . K a c z m a rk a , B y d g o sk a  2.

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n e  s p ra w y  ja k  o b c h ó d
10- lec ia  n ie p o d le g ło śc i P o lsk i, ja k  n a jlic z n ie jsz e
i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ­
ż ą d a n e . Z a rz ą d .

Gotów! M iesięczn e  z e b ra n ie  S to w a rz y s z e n ia  
M ło d z ieży  P o lsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k , dn ia  
6 b m . o g o d z in ie  8.30 w  O g n is k u  p rz y  u l. G n ie ­
ź n ie ń sk ie j.

Z  p o w o d u  n a d e r  w ażn y ch  sp ra w  o liczne 
i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  
u p ra s z a  Z a rz ą d .

Stowarz. Kurkowe Bractwa Strzeleckiego.
W  d n iu  10-lecia n ie p o d le g ło śc i O jc z y z n y  nasze j
11- g o  lis to p a d a  r. b. o d b ę d z ie  się  od  g o d z . 1,30 
s trz e la n ie  o o rd e ry  p a m ią tk o w e . K ażd y  b ra t  m a 
m o ż n o ść  z d o b y c ia  o rd e ru , jeże li s ta w i s ię  do  
s trz e la n ia , o d d a  h o n o ro w o  3 s trz a ły  i zap łac i na 
w s tę p ie  3 z ł. G o to w o ść  do  s trz e la n ia  n a leży  za­
zn a c z y ć  n a  k u re n d z ie .

P o z a te m  o d b ęd z ie  s ię  s trz e la n ie  o p re m je . 
P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s trz e la n ia  o d b ę d z ie  się  w sp ó l­
na fo to g ra f ja  w  m u n d u ra c h  w  celu  u p a m ię tn ie n ia  
p o w s ta n ia  n a sz e j N a jja śn ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j. 

W s p ó łu d z ia ł  w sz y s tk ic h  b rac i k o n ieczn y . 
H o n o r  i O j  c z y z n a !

Z a r z ą d :
(— ) M ag d z ia rz , s ta rsz y . (— ) S ta c h o w ia k , s e k r .

Walne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia św.
Wincentego a Paulo w Wągrowcu o d b ęd z ie  się  
w  p ią te k , d n ia  9 l is to p a d a  1928 r. w  S ie ro c iń c u
0 g o d z . 10,30.

W  c z w a rte k , 8 lis to p a d a  od  g o d z . 6 w ieczo ­
re m  w sp ó ln a  sp o w ie d ź  św . w  k o śc ie le  fa rn y m . 

N a z a ju trz , 9 lis to p a d a  w  S ie ro c iń c u  M sza św .
1 w sp ó ln a  k o m u n ja  św . o g o d z . 8,30.

O liczny udział członkiń uprasza Zarząd.
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z  w. 

In w a lid ó w  C y w iln y ch  o ra z  w d ó w , s ie ro t i s ta rc ó w  
o d b ę d z ie  s ię  w  D a m a s ła w k u  w  n ie d z ie lę , 11 l is to ­
p a d a  rb . o g o d z . 12-tej w sa li p . M enela .

Ze względu na bardzo ważne i aktualne 
sprawy które omawiane będą uprasza o przyby­
cie wszystkich inwalidów cywilnych oraz wdów, 
sierot i starców na wspomniane zebranie

Zarząd.
Zebranie Tow. Pszczelarzy w Wągrowcu od­

będzie się w niedzielę, 11 bm. o godz. 12 i pół 
w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym wykład p. Kaźmie- 
rowskiego oraz różne sprawy bieżące.

Liczny udział członków pożądany. Goście 
mile widziani. ' " Zarząd.

Baczność Inwalidzi Cywilni! Zebranie Zw. 
Inwalidów Cywilnych oraz wdów, sierot i starców 
odbędzie się w Mieścisku w niedzielę, dnia 11 li­
stopada rb. o godzinie 12-tej zaraz po nabożeń­
stwie w sali p. Przyborskiego przy rynku.

Ze względu na bardzo ważne i aktualne 
sprawy, które omawiane będą, uprasza o przy­
bycie wszystkich inwalidów cywilnych oraz wdów, 
sierot i starców na wspomniane zebranie

Zarząd.

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  5 lis to p . 1928 r.

C e n a  za  100 k g  o d  z ł— do  zł
Ż y to  ............................................................  34,40— 34,90
P s z e n i c a ...................................... 42 ,00— 43,00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........ 34 ,00— 35,00
ję c z m ie ń  b r o w a r o w y ........  35,50— 37,50
O w i e s ............................................  33 50— 34 50
M ąka  ż y tn ia  65%  w ł. w  s ta n d  . . 00,00— 00,00
M ąka  ż y tn ia  70%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 47,75
M ąka  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 61,50— 65,50
O trę b y  ż y t n i e ........................... 26,00— 27,00
O trę b y  p s z e n n e ....................  27,00— 28,00
G ro c h  p o l n y ..........................  47 ,00— 50,00
G ro c h  V i c t o r i a ....................  65 ,00— 70,00
G ro c h  F o lg e r a ........................... 61 ,00— 66,00

WESOŁY KĄCIK
Przyczyna

—  A n t e k ,  u m y j  s o b i e  z a r a z  u s z y .
—  N i e  m o g ę  t a t k u ,  b o  j a k  m a m  c z y s t e  u s z y ,  t o  m n i e  

z a  n i e  n a u c z y c i e l  c z ę ś c i e j  c i ą g n i e .

...................................................................... ................. «

Kastrator ogierów
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 
Specjalność: kastrowanie netrów - ogierów.
Za kastrowanie daję wszelkie gwarancje.
C e n y : od  1— 2  la t 15 zł, o d  2— 4 la t 20 zł, 

o d  4 la t  i t. d. 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
6 5  Janowiecka 68. Telefon 238.

- -..............................................................  - ■ . - ■ à

K o n tra b a s
І C e l l O  łzo

tanio sprzeda Buliński, Ko- 
paszyn, pow. wągrowiecki.

2 pokoje i kuciinia a
dla samotnych od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyj­
muje admin. Głosu Wągrów.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

i  Drukarni I  M i l i a .

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
ł osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
Ryne I WĄGROWIEC Tel. 126

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O " .

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o leca  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Fabryka wyrobów cementów.
F ra n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  №  23 

------------ p o leca  ----------------
rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  n a  sk ła d z ie : kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory budowlane. - - - - - -

Popierajcie handel polski!
Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


